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WSPOMNIENIA.
7yj'izd K om andorów  
K rzyża c k ic h  w D o­
b rzy n iu  1329,

Rada Adminis t racyjna Królestwa , mianowa­
ł a :  JXigdza Marjana W iszn ie w sk ie g o  Wikarju-  
sza w Gą b in ie ,  Proboszczem we wsi Sannikach 
Arch id iecez j i  Warszawskiej ,  3X. Michała K u ­
rowskiego  P lebana w B e d l in ie ,  Proboszczem 
w mieście Dąbrowicy Archid:  Warsz: JX- Fe l i ­
cjana 'Zalewskiego  , Proboszczem w mieście Ka- 
zun iuArch;  Warsz: JX. Jgnacego S a rn o w sk ie ­
go Wikarjusza w Borzęcinie , Proboszczem w Po- 
miechowie Dyecezj i  Płockiej .  JX. Piotra Ł u -  
niewskiego  Komendaraa w Zatorach ,  Probosz­
czem w mieście Serocku Dyec:  Płockiej .  JX. 
Józefa S zu m o w icza  Plebana w Bargłowie , P ro ­
boszczem w mieście Puńsku D"c: Augustowskiej .  
JX. Pawła Szep ie tow sk iego , Proboszczem w mie­
ście Stoczku Dye:  Podlaskiej.  JX. Jana C us la -  
w a  , Proboszczem w mieście Brdowie Dyecezj i  
Kuiawsko- Ka liski ej.—  Również Rada miano wa- 
\  : jP.  Wojciecha W o ło w sk ie g o  Patrona przy 
T  ybuna le Cywil:  Wtwa Mazowieckiego,  Ad­
wokatem przy  Sąazie Appel l scy jnym ; zaś JP. 
Józefa Bogow olsk iego  zastępcę Podsędka Sądu 
Pol: Popr:  Obw: Radomskiego , zastępcą Sędzie­
go Try bun a ł u  Cyw: I Jns t :  W lwa Podlaskiego.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nie l icząc w to 
wartości kuponu w'yrioszącej,gr: 28 , p rocent  4 ,  
Żądaią zł: 99 gr: 10,  daią zł.. .  gr.. .  —  Obligacje 
Udziałowe żądaią zł: 38G , daią 380.— Za Duka­
ty  holen: nowe źądaią zł: 1 9 gr:  24 , daią zł: 19 
gr: 22 i p ó ł ;  za - s t are  ważne żądaią zł: 19 gr: 
22.—  Za Assygnaty Ross: 100 Rubl i  daią zł; 
181 gr: 15.

W wczorajszym Nrze  D zie n n ika  d l a  D z ie c i , 
jest  doniesienie ou two rzone m D obroczynnem

T o w a rzy s tw ie  złożonem z D z ie c i ,  maiącem za­
mia r  wspierać ubogich.  Dochody  tego towa­
rzystwa składać się będą  z opła ty czyli k a r y ,  
iak nastgpuie : Za powiedzenie n iep rawdy bąć 
ż a r t e m ,  bąć nie żar tem 6 g r : , za powiedzenie  
fałszywej nowiny 3 gr: , zagn iewan ie  się 3 gr: , 
za sprzeczanię się , wszyscy do sprzeczki  nale- 
żący złożą po gr oszu , za dąsanie się i oddzielenie 
choć chwilowe od towarzystwa 3 g r : , za odpo­
wiedź niegrzeczną i z b y t p r ę d k ą  3 gr: , za słowo 
nieprzyzwoi te  dzieciom s tarannie chowanym 2 
gr: , za mięszanie wyrazów f rancuzkich do pol ­
skiej mowy,  polskich do f rancuzkiej  , od każde­
go słowa g rosz,  za n iedel ika tne  obejście s i ę ,  
popchnięcie kogo i t. p. 3 g r : , za skargę na k tó ­
rego  bąć z towarzyszy 3 g r : , za zbyteczną obra- 
żliwość w grach i zabawach 3 g r : , za podp ie ra ­
nie się łokciami na stole , od każdego łokcia po 
g roszu,  za ziewanie połączone z p rzeciąganiem,  
grosz ,  za drzwi niezamknięte  lub zamknięte  z 
t rzaskiem grosz,  za zgaszenie świecy,  g r osz ,  za 
st łuczenie lub zepsucie czego 3 gr: , za rozlanie 
lub upuszczenie czego  przy  jedzeniu,  grosz ,  za 
zgubienie czego, lub zostawienie w gościnie 3 gr.

Służąca znalazła 3 D uk a ty ,  podaie n inie j­
sze oświadczenie,  iż odda chę tnie  Właścici e­
lowi gdy  udowodni  swą zgubę.  Pytać się o 
nią pod N r  635 przy u l i cy  N ow o-Sena torsk ie j .

Nr  5 Z ie m o m y ła  , p is m a  czasowego clla d z ie ­
ci  wyszedł  z druku.  Zawiera naslępuiące p r ze d ­
mio ty :  1) Okolice Warszawy,  R a s z y n , F a ­
le n ty  , P o w ą z k i  y n i a r y m o n t , B i e l a n y , J a ­
b ło n n a .  2) Opatrzność czyli  rozbicie okrętu  , 
P ow ieść  z A ng ie lsk iego .  3) Sroka i P apug i ,
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Rajka przez K. z HV. Mar B  cką.  4)  Odwa­
ga dz i ec k a ,  Z d a rze n ie  p ra w d z iw e .

W wczorajszem przedstawić ni u Iśomedji  Mo1* 
Ijera S ką p iec  (prozą)  rolę I ta rp a g o n a  g ra ł  
JP.  K u d lic z .  Publ iczność za p ierwszem iego 
ukazaniem się na Scenie,  powitała rzęsistemi 
ok laskami,  ponawiała ie często,  a szczególniej  
w akcie 4 lym w scenie w której  rozpacz skąp­
ca po utracie szkatuły,  Artysta wyd a ł  z wzo­
rowym talentem;  po ukończeniu dzieła ,  JP. K u-  
d lic s  powszechnym odgłosem zadowolonych 
widzów,  p rzywołaniem zaszczycony został .

Spodziewaią się ze w tych dniach puści  PP{- 
s ta  , zwłaszcza po deszczu k tóry dziś rano pa ­
d a ł  obficie. Most  między Warszawą a Pragą 
spiesznie iest rozb ie rany.—  Ostatnia. K w a d ra  
d z i ś o g o d z : 7 ,  m i n : 0 ,  wieczorem.  Rano sto­
pn i  ci epła 2.  Wczoraj  w p o ł udn ia  7.

W P e tersb u rg u  dnia 24 z. in. N.  CES ARZ O­
WA Je jmość ,  raczyła nsjłaska wiej dać obiad 
w galerj i  Hiszpańskiej  w ermi tażu dla wycho­
w a n ie ,  wychodzących teraz z Towarzystwa pa ­
n i e n  szlachetnych.  NiV. Wielkie  Xiężniczki
MAR J A , OLGA i ALEXANDRA Al 1 K.OLAJE- 
W N Y ,  zaszczyciły swoią obecnością s t ó ł , u któ­
rego  siedziało 150“p a n i e n ,  które winne będąc 
swoie ukształceirie duszy i ciała szczodrobliwej 
i czułej pieczy kochsiącej  swe dzieci Monnrchi-  
ni ,  w każdej chwili swego życ*a , z uczuciem 
głębokiej  wdzięczności ,  będą  wyinswiały świę­
te  ,  równie dla n i ch ,  iak i d la  całej Rossji , Ji­
m i e  N .  Ich Opiekunk i .

ROZMAITOŚCI.
C ieka w y  op is  po g rzeb u  w Polsce. Józef  

P o to c k i  Ile t: W. K. Kaszte lan Kra ko: em ar ł  
w Z a ło s ic a c h \Q  Maia 1751 r. Zwłoki  iego 
dopie ro  we Wrześniu pogrzebane zostały w 
S ta n is ła w o w ie  dobrach dziedzicznych ( teraz 
w Galicj i ) .  Zjazd Panów z całej Polski  b y ł  
nadzwyczaj  wielki ,  nieszczędzono kosztów na

oddan ie  ostatniej posługi ;  Jakoż krocie na ten 
. akt  wyłożono.  Zastawione by ły  stoły po r e ­

fektarzach Kościelnych,  w zamku zaś u 5 2 tu 
stołów; na ieden obiad wychodzi ło  wina w ę ­
g ie rskiego beczek,  burguńskiego,  szam­
pańskiego i r eńskiego l t } co t rwało przez 5 
dni.  Biskupów i Sufraganaw znajdowało się 
10, Kanoników 60, Xięży LatinL jritus 1,275,  
Presbi te row Gra^ci r i tus  430.  Kanonikom pr zez  
4  dni pogrzebu davyano po 5 czer: zł .  inszym 
po 3; potem przez 3 dni po i ednym czer : z ł .  
Klasztory zaś z osobna iniały swoie donaty-  
w y ,  oprócz tego wszyscy Księża brali  legu- 
miny ,  wina,  miody,  piwa,  wódki ,  ko rzen ie  i 
i nne po t rz e by ,  d la  k tórych osobne po bu do ­
wano szopy.  Przez dni (» dawano ognia ze 120 
wielkich a rmatspiżowych d z ie d z ic zn yc h , na co 
4700 kamieni  prochu wyszło.

Roku  1754 naśtepuiąee doniesienie by ło  
d rukowane .  »Z Poznania 30Aitgu: p rzeszłego  
tygodnia publ ikowano tu a  M a g is tra tu  o r d y­
nacją stroiu białej płci ,  według  której  n iewol -  
no będz ie  odtąd Mieszczkom włosów spuszczo­
nych,  ani m a n ty Ik i  nosić,  tudzież żadne s z to f-  
f y t  p a r te r y ,  d r o ie ty , lecz tylko g ro d y  tu r  i  k i-  
ta jk e , a  s łużebnym i dziewkom p r o s t y  m oprć cz 
tych inne ieszcze przepisano reg u ły  • iuż a- 
c lu  zaczęto p rzeciwko t emu występuiących i 
p rzeciwko tej ordynacj i  grzeszących łapać t 
włosy urzynać na  Ratuszu » ' •

W B ruw elli p r zed  2ma laty b y ł y  tylko 2 
L itograf je ,  teraz ich iest 2(5 i wszystkie są 
zat rudn ione robotami.  Bibl jolek publ icznych 
l iczą t eraz w E u ro p ie  około 800,  a w nich 
Tomów 10,847,100.  Z tego,  w państwach A u -  
j tr ja c k ie h  2 , 2 2 0 ,0 0 0 toino'w. W Monarchj i  
P ru sk ie j  907 ,000 tomów, w innych  kraiach 
N iem ieckich  3' ,524,500, r azem więc w A iem - 
czech  do publ icznego użytku po/w olanych iest 
toinów 6,427,000.  W e P ra n e j i  prawie tyleż.  W



JT ie lk ie j P r y ta n ji  1 ,533,000 łom. W  B o ss /i 
880,000.  We W ło sze ch  2 ,139,000.—  P o g a r­
d a  U rzędn ików  w T u rc ji . Kto w Turcj i  przyj-  
muie  urząd poniża sic i ściąga na siebie pogar ­
dę.  Kto *as żyie z dochodów swoich Jub z 
rzemiosła ,  ten uważany iest za wolnego,  nic* 
pod leg łego  cz łowieka i doznaic poszanowania.  
Skoro kto wchodzi w s łużbę iakiego B a s z y , 
oddaic mu się z ci ałem i duszą i t en  może 
z n im prawic Wszystko robić co mu  sig p°" 
doba. Te n/.e sam iest  s tosunek i magnatów 
wzg lędem Sułtana.  Jnni  Machometanie m o ­
gą być tylko pod ług  praw sądzeni  , chociaż 
często stawaią sic ośiarą gwałtu,  np.  zamożni 
kupcy,-  bogaci dóbr posiadacze; ale to naduży-  
cie władzy nie iest  dozwolone p r zez  p rawo  i 
powstania bywaią  ich sku tk iem;  lecz u r zędn i ­
ka może Suł tan,  a nawat  Basza oddal ić i od ­
sądzić pod ług  swej woli i n ik t  się tern nieo- 
burza .  Wszyscy są tego zdania,  iż głowa 
najwyższa ma tęż sarną nad niemi  władzę,  co 
ojciec nad dziećmi swemi.  —  S z p i ta l  za ra -  
io n y c h  p o w ie trzem  w A le x a n d r j i .  Dom w 
k tó r ym  znajduią się chorzy powie t rzem za­
m i e n i  w j / le tc a n d r ji  (w Egipc ie)  sk łada się 
z wielu ma łych  pokoików z zakratowanemi od 
wschodu  oknami,  tak iak gdyby  miało przy-  
i e m  zamiar  otworzyć przys tęp  zjadl iwemu po­
wiewowi wiat ru stepowego.  W więzieniu tern 
nigdzie nie można post rzedz stołu albo s toł ­
ka;  i e dy nym  sprzę tem iest  łóżko trzcino­
we zwane cafatts , z i edn ym materacem.  
Drzwi  są zwykle dla b iednego  chore ­
go zamknięte ;  p r zed  niemi  zaś stoi dozor ­
ca A r a b ,  ku rzący  lulkę i bardzo rzadko wcho­
dzi do izbyy dla odwilżenia ust cierpiącego,  
lu b  złagodzenia okropności  samotnego wię­
zienia.  l iaz na dzień przychodzi  Lekarz  
W ło c h ,  zaleca odwar  z roś l iny  a lte n  lub z 
kwiatu bzowego i oddala się spiesznie.  Po­

między  wszystkiemi niedolami człowieka n ie ­
ma takiej na ziemi,  k tó raby  mogła być  poró ­
wnaną z tem co się na twarzy chorego w tym 
straszl iwym domu zarazy maluie.

J a ia  K ro ko d yla , Kapitan B o ljc  (Beaul ieu)  
Officer f rancuzki w służbie Baszy E g ip tu ,  p rze ­
s ł a ł  z A le x a n d r j iprzyiacielowi swemu w e F ra n ­
c j i  , wiele starożytności  i przedmiotów historji  
natura lnej  , między któremi znajdowały się t a k ­
że iaia K ro ko d y la .  Przez ciąg podróży i kwa­
r an t an ny  b y ły  one zamknięte , a p rzy  o twar ­
ciu skrzyni  na Komorze celnej  znaleziono w niej 
trzy żywe m a łe  K ro ko d y l/u . Żar łoczne te s two­
rzenia  poża rły przez ten czas niektóre rękopi-  
sina na P a p y r u s ie ,  oraz zawinięcie w k tó rem 
się znajdowała mumja Jb isa  ; nie zostało z niej 
n ic  więcej oprócz pazurów i nieco piór.  Spo­
dziewano że p rzy ł agodnem powiet rzu 3 zaj- 
muiące potworki  dowiezione zostaną do P a ry ża . 
—  O sobliw szy zw y c za j u  T u rkó w . Jeśli  Ko­
b ieta iaka Turecka da piersi  obcemu dziecku,  
nabywa tem samem łatwiejsze prawo do niego 
i ak gdyby iej własnem by ło  dzieckiem.  J e ­
śli  dziecie po łkn ie  choć krople iej m l e k a , al­
bo co szczególniejsza,  ieśli najmniejsza k r o ­
pla p r zypadk iem wpadnie mu do nosa ,  a lbob ez  
ssania ust iego do tk n ie ,  Kobieta owa obowią­
zaną iuż iest mieć o niem takie staranie iak 
Matka. ’— O kropne o d kryc ie . Mówią teraz w 
P a ryŁ u  onas tępuiącem zdarzeniu.  Znakomita  
p e w n a ,  znana powszechnie D am a ,  chorowała 
przez kilka mies ięcy ,  i nakoniec  utracono na- 
dzieię ocalenia iej życia.  Z pozornym żalem 
na twarzy otaczali  k rewni  iej śmier t elne  łoże.  
Właśnie północ wybi ła  ; słychać ty lko było wy- 
doby waiący się z i e j  piersi  p rzedskonny  chra ­
pl iwy o d d e c h ,  i t rzeszczenie palącego się na 
kominie  drzewa.  W tem wypada z trzaskiem 
Żarzący się węgiel  z k o m in a ,  i zatacza się aż 
na  ś r od ek  pok o iu ;  umieraiąca wydaie k rzyk
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p r z e r a ź l i w y , o tw ie r a  p r zy ga s ł e  o c z y ,  wyska* 
ku i e  z n i e p o i ę t ą  s i łą  z ł óżka  , chwyta  za węg ie l  
i wrzuca go do k om in a ;  a le  z a r azem upada bez  
s i ł  ba z i emię .  Podnoszą  ią o taczaiący i niosą 
do ł óżka ,  gdz i e  w k ró t ee  os t a tni e  wy da i e t c h n i e ­
n i e .  K re wn i  n i eboszczk i  spog ląda ią  na s i ebi e  
z podz iw ien i em i t rwogą  , i pos t r zega i ą  na ś r od ­
k u  pok o iu  cza rną  w yp a lo ną  w po d ło dz e  p l amę .  
Z a l e d w ie  wy n ie s iono  c i a ł o ,  zaczęto oddz i e r aó  
W tein mie j scu po d ło g ę  gdzi e  b y ł a  w y p a l o n a ,  
i z r ad ośc i ą  wyd ob y to  n i e w ie l k ą  sk r z y n k ę .  A- 
l e  i ak i eż  p r z e r a ż e n i e  u d e rz y ł o  wszystk i ch ,  k i e ­
d y  po o tworzen iu  iej zna l eź l i  g łowę  l u d z k ą ,  
k tó r ą  uznano za na l eżącą  do m ęża  zmar ł e j  , o 
k t ó r y m  do t ąd  mn ie ma no  że p o l e g ł  w l l i s zp an j i !  
— S p r a w d z o n e  p r ie p o w ie d z e n ie .  Na k i l k a  dn i  
p r z e d  og ł o szen i em się A a p o le o n a  C e s a r z e m ,  
m i a ł  on rozmowę  z zna ny m L e m e r s je r e in , k t ó ­
r y  niu po w ie d z i a ł :  »Jeśl i  J e n e r a l e  uśc i elesz  
znowu  łoże  B u r b o n ó w ,  n ie  będz i e sz  na n i em 
n a w e t  p r z e z  lot  dz i es i ęć  s y p i a ł . » N apo l eo n  
b y ł  C e sa r z em  ty lko  9 l a t  i 11 mie s i ęcy .

D z ie n n ik  R z y m s k i  umi e śc i ł  na s t ępu j ącą  wia* 
domoś ć  w k o ń c u  z. m.  » O j e i e c  S. po ruszo ­
n y  t ć r aźn i e j s zemi  n ieszczę ś l iweini  ok o l i c zn o ­
śc i ami  , z ł a g od z i ł  ost rość 4 0dn iow eg o  postu 
w na s t ępu i ąc y  sposób:  wszys tk im  w i e r n y m  tej  
Stol icy ( R z y m u )  i iej óbwodu  dozwo l i ł  uży ­
wać z w y k ły c h  p o t r a w  mi ę s n yc h ,  wy iąwszy  p o ­
p i e l e ć ,  ś r od y ,  p i ą tk i  i s obo ty  w k tó r y  ch przy* 
pa d a i ą  suche  d n i , w i l j e  S. J ó z e fa  i zwias to­
wan ia  N. MA RJI ,  oraz os t a tni e  4  dn i  w ie lk i e -  
go t ygodn i a .  W in ne  ś r od y ,  p i ą tk i  i s obo ty  
n i e  w y ię t e ,  wTolno używać  nabi a łu .

Myśli.—  Umieć  się zas tosować do t o w ar z y ­
s twa Ludz i  d o b ry ch  , a n ie  u mi eć  żyć  ze z ł ym i ,  
j es t  to p r a g n ą ć  żyć  na i n n y m  ś w i e c i e ,  a n ie  na 
t y m  , na k tó r y m  od Stwórcy  i e s t eśmy  um ieszcze ­
n i .—  ^*ęż e ,  p a d a l c e ,  d r a p i eż n e  zw ie r zę t a  w 
w ie lki e j  l i czb ie  zn a j d u i ą s i ę  na z i e m i ,  a choć  są

n i c b e s p i e c z n e m i , c i e r p i e ć  wszakże  ic p o w i n n i ­
ś m y ,  i uważnie  się wz g l ę d em  nich zacbowuiąc ,  
m o ż e m y  na w e t  ie oswoić i n i e s zkod l iwemi  uc zy ­
nić .  Podobn i e  i ze z ł ymi  Lu dźmi  pos t ępować  
na l eż y .  N ie  dopuszczaj  t ego ażeby ci szkodzi ć  
m o g l i ;  l ecz  sam obchodź  się z n imi  dob rze .  M o ­
że  z czasem to do b re  o bc ho dze n i e  się z nimi  , 
o tw orzy  im oczy  na ich w ła sne  w i n y ,  i może  
s t aną  się l epszymi  iak byl i .  J eżel i  zaś , ani na 
chwi l e  znosi ć  tak ich  n i e  m o że s z ,  z ł y c h  t y l k o  
s k u t k ó w ,  i n ie spoko jnośc i  doświadczać  musisz .
— Jeże l i  obarczasz kogo  zn i eważa i ącemi  o be lg a ­
m i , p o m n i j ,  że  s t ra ta  ma i ą tku  mn ie j  Lu dz io m  
byw a  do tk l iwą  , niż honoru  , a za t em pomni j  na 
i ak i e  się wyst awiasz  n iebesp i eczeńs tw o ; a i e l e -  
li  masz  w na łogu  same  obelgi  o Ludz iach  roz ­
g ł a s zać ;  p o m n i j ,  że s am emi  n i e p r z y i a c i o ły  je­
s teś  o toczony.

M Y S Z K A .
S y ta  w  s p i ż a rn i  m y sz k a  l e g u m ln y ,
Poczuwszy zapach pieczonej s ł on iny , +

Za zbytku , nie z potrzeby,  chcąc onej skosztować,
Zaczęła pilnie myszkować.
Wspina  s i ę ,  wietrzy i biega,
Aż nareszcie ią spostrzega!

A spostrzegłszy z radości iuź się nie posiada i 
Lecz gdy iej chciwie sięga,  w tem w łapkę zapad,*.

Tak  niespodzianie zdradzona 
Nagłym spadkiem zagłuszona ,
Gdy ochłódła z przelęknienia 

ł  okropnos'c poznała śwoiego więzienia,
Dopiero najboleśniej narzekać zaczę ł a ,

Ze maiąc dusyć , ieszcz* zbytkować pragnęła.
(z Pism t \  J. )

S Z A R A D A .
P ierw sze  grę kończy , 2gie  głoskę znaczy ,
Tem zaś iest w szystko  , co łatwo przebaczy.

( Z e s z ł a  S z a rad a  N i e b o r a k )

Śmierć ni* ubłagana,  z nieutulonym Żalem faini- 
Iji, zżalein całej okolicy, wyrwała z tego świata na 
dniu 12 Lipca 1839 r. zasłużonego W' Rządzie i 0 -  
bywatelstw ie Stefana Pomian Pomianowskiego. T ru ­
dno rozwodzić się szeroko nad cnotami i zasługami 
tego szanownego męża. Krótki  rys życia, uiecb bę»

N
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d z i e  p o s w i ę c o n r T p a m i a t e e  J e 2°- Stefan Pomian P o -
iniąnowski,  urodzony dnia 3 S ierpnia  17,59. W  K w ie­
cie młodości,  bo w ro k u  16 życia swego wszedł  w s ł u ż ­
bę W ojskową, postępniąc  drogą cnoty,  d o s łu ż y ł  się 
d o n n i e  M a io ra , skutkiem pozyskanego wyższych 
w ła d z  zaufania, b y ł  Organizatorem siły zbrojne j w D e­
par tam encie  Radomskim, p rzen iós ł  się do  s łu żb y  C y­
w ilnej ,  sp raw ow ał  obowiązki  K oim nissarzaprzy  P re ­
fek tu rze  tegoż D ep ar tam en tu ,  mianowany Podpre fe-  
k tem  Po w ia tu ,  następnie  Kommissarzem Obw odu O* 
poczyńskiego, na koniec przeniesiony w tym że stopniu  
do Obw odu Opatowskiego, z poświęceniem własnej 
spokojności  dla dobra  Obywateli ,  z chlubą  dla kolle- 
gów, i zOjcowską łagodnością  dla podw ładnych ,  sp ra ­
w o w ał  pow ierzony mu zarząd do dnia 1 L ipca  1825 ro­
k u .  Stargane s i ły  w u s łu d z e  publicznej ,  p rzynag l i ły  
po" do uwolnienia  się od mozolnych obowiązkow. 
W c i ą g u  życia swego znosi ł  c ierpliwie różne burze  1 
Kieski, lecz w śród tych  boga  i Św ię ty  zakon Jego, ma- 
i ą t  nieodstępnie  na oku ,  g o d z i ł  zaw sze dobro Służby 
publicznej  z dobrem p ryw atnych ,  a tak postępn iąc ,  o- - 
kazy w a ł  się w każdym zawodzie p i lnym , nieskaz ite l­
nym  i niezachwianym w Cnocie. Obywatele Obwodu 
Opoczyńskiego, w yw ięzu iąc  się przychylności 

k S tefana Pom ianowskiego, iaką p rzy  sp raw o w an iu 'u u n
urz ęd ó w ,  ciągle okazywał,  za upoważnieniem w y ż ­

s z y c h  w ładz , 'udarow al i  Co ozdobnym  Pierścieniem na 
7  nak  wdzięczności swoiej.  Spraw ied liw y l tząd  ceniąc 
aa? ługi  Jego, p rzeznaczy ł  mu E m ery ta lną  pensją,  a ta k  
S te fan  Pom ianow ski,  w u lub ionym  zak ą tk u  Obwodu 
O p o c z y ń s k i e g o ,  wsi Swicicach, w śród przywiązanej 
familji" i przychylnych  zaw sze Sąsiadów p rzep ęd z i­
w s z y  lat L- za p rzy k ład n em  dopełn ien iem  O brządków  
Relig i jnych  Świat pożegna ł .  Zwłokom  Jego prowa- 
flzonym o m il  6 do g robu  familijnego wsi Skrzyńska, 
tow arzy szy ła  w nieporów nanym  sm utku  pogrążona  
familja ,  p rzywiązani  Obywatele,  Duchowieństwo tam­
te j  oko licy i  W łościanie .  Skończył  iuż nędze tego pa­
d o łu  sm utku i p łaczu ,  s ta n ą ł  w obliczu strasznego Sę­
dz iego Mocarzy i Żebraków , od k tórego każdy  p o d łu g  
epraw  swoich na tej ziemi odbierze  j iagrodę lub  karę.  
R adźm y spokojni o duszę szanownego ziomka nasze­
go ,  Sprawiedliwość W szechmocnego,  Pobożność i 
C n o ty  zeszłego,  iuż Go um ieśc iły  w p rzy b y tk u  Bło­
gosławionych ,  iuż się wstawia  za nami. Pokój  Jego 
p rochom . —  B *»- , » ka.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y  z R a d o m ia .  —  Pow odow ana 
oąjwykszem -wdzięczności uczuciem , m iłego  dopeł­

niam  obowiązku  oświadczaiąc publiczne  podz ięko­
wanie W .  B re ttschnejder  'Sz tabs lekarzou  i P u ł k u  5 
Piechoty  L in jowej W o jsk  Po lsk ich ,  k tó ry  b ieg ło ­
ścią swej sztuki przez  d łu g ie  doświadczenie naby­
te j ,  i prawdziw ie  ojcowską swą w usłud/.c  chorym 
niesionej troskliwością ,  p o w ró c i ł  rodz icom  iuż p ra ­
wie d la  k i lku  razem p o łączonych  słabości s traconą, 
iedyną  Córkę ,  a podpisanej  p i lną  i wzorową U czen­
nicę .  Oby Łaskawe Niebo p rz ed łu ż a ło  drogie' dni 
T w o ie  Szanowny M ężu  dla dobra  i pocieszenia cier­
p iących .  —  J: B o r o w s k a  Ochmistrzyni Pensj i  P ł c i  
Żeńskiej w Radomiu.

PRZY l KG HALI do W A R SZ A W Y ,
Huba . A lexander Oby: Nr 522 ulica P o d w a l ,  Bo-  

rowski Antoni ( łby: 1Ó64 K ró le w sk a ,  Biernacki Se­
w eryn  Oby:,  Górski Józef  Oby: Ą76 N o w o -^e n a -  
to r s k a ,  Karwowski Andrzej  Oby: 626 K o zia ,  Ł u b a  
Józef  Starosta  47 fi N o w o - S e n u to r s k a ,  Osniałowąki 
A ndrzej  Oby:,  Skarżyński  W ik to r  Oby:, Stawecki 
A ndrzej  Ob: 414 dCra: Prze.-,  X żeR ad z iw ił  M ichał  
W oiew oda  493 M io d o w a , Rostworowski Jan  l ira :  
490 M io d o w a ,  Ł em p ick i  Stani:  Oby: 585 D ł u g a ,  
Hejne Felix Oby: 584 D łu g a ,  Bielski Kazimierz 
Oby: 551 D ł u g a .  Józef Hra: M ałachowski.

D O N IE S IE N IA .
Osoba idąc przez  u l i c ę  W ierzbow ą  do P a łac u  Bry- 

lowskiego , zg u b i ła  K W  IT  na z ł :  23,000. K to  ta ­
kowy odda do D ru k a rn i  K ur :  W ar :  odbierze  nagrodę.  ' 
(*73?F ab ry k an t  u trzym uiący korzystną  Fabrykę  w bli­

skości W arszaw y , życzy  sobie Osoby biegłe j  
W interessach fabrycznych i k tó raby  mówić mogła po 
n iem iec k u ,  oraz wnieść małą s u m m ę  do sp ó łk i .  Bliż­
szą wiadomość powziąść można w dom u Mikulskie­
go Nr 457 p rzy  ulicy Senatorskie j w sklepie Szklanym 
u  P .  Frenk lowęj.

Osoba iadąc w d . l k m .  przez  Krako:  P rz e d m ie ­
ście, z g u b i ła  PULJAR.ES saljanowy czerw ony ,  w k tó ­
r y m  znajdowały  się K w ity  i Rachunki  tow arów . U -  
prasza  W łaśc ic ie l  o o ddan ie  pod  Nr 1778 do Sklepu 
N r 4 Lewka R a p l a s , za nagroda  Rubla .

Po trzeb n a  test  N iemka za BONĘ do Dzieci.  W ia ­
domość przy  ulicy Leszno pod Nr 674 na dole.  
f r3 = D W A  P O K O J E  z K u c h n ią ,  P iw n iąćą  iD rw a l -  

nią  , są do  naięcia od  W ie lk ie j  Nocy p rz y  u- 
l icy  Dzikie j  pod  Nr231S.

FU RM AN iadący przez  Kalisz, W ro c ła w  do Ber­
l in a ,  życzy z sobą zabrać podróżnych .  MieszJs*
W Hote lu  D rezdeńsk im  p rz y  u l icy  D ług ie j .



' Podpisany ma h o n o r  donieść, i i  podejm uie  się 
pisać P A T E N T  A, L E R B R IF F Y ,  PROŚBY i inne  
pisma charakteram i Angielskim, Francuzk im , N ie ­
mieckim, Greckim i wszelkicmi piekiiemi d rukam i 
w zupe łnem  porów naniu  (jo Sz tychu ,  Oraz p rzy j-  
inuie  obstalowane b i le ty  z powinszowaniem, lu b  
w izytowe i wszelkie  roboty  l itograficzne za bardzo  
um iarkowaną  cenę. hi reszka przy  u l icy  Koziej w H o­
te lu  Bcrdy.czowskim Nr 625, pod Nr S tancji  1 3 , —  

J ó z e f  C asow icz .
Upraszam Szanowną Publiczność , aby raczy ła  do­

nieść p o d p isanem u,pod  Nr 2102 p rz y  ulicy Jnf ladzk i- j  
w W a r s z a w ie ,  gdzie się  znajduic  Onufry  Leszczy i- 

\  sl.i W u j  p o d p isan eg o ,  k tó ry  sprzedawszy  Wips O-
eto-ią w W o iew ódz tw ie  Kaliskiem b y ł  w W arszawie 
w miesiącu S ie rpn iu  r .  z, gdzie  ośw iadczył  iako p rzed  
Siostrzeńcem , i i .  na S, Jan_ żyęijy sobie kup ić  W i e ś  
K ęd z io rk i  za B rz ez in a m i , a ze doszła  wiadomość n ie ­
p ew n a  'podpisanego , iakoby m ia ł  zakończyć ż y c ie ,  
co gdyby tak  b y ł o ,  po trzeba  w ym agałaby  odzyska­
nia n iek tórych  Pap ierów  podpisanem u po trzebnych .  
Za łaskaw e w tej mierze doniesienie , podpisany w y ­
n u rzy  swą wdzięczność.—  W  W arszawie  d .  IG M ar­
ca 1830 r .  —  K .  I i .  M o ło ch o w U c.

Podaię  do publicznej  w iad o m o śc i , iż  p raw nie  za- 
ję te  p rz e d m io ty ,  iako t o r  -Lozko wyginane , Biorko 
mahoniowe , Komody , S to l ik i ,  K an to rek  i t. d .  tu  
w Warszaw ic przy  ul icy  Krako: P rzedm ieście  w d o m u  
pod  N rz jH  w dmiu 18 b. m. i r .  o godzinie  10 z rana  za  
gotowe p ien iądze  w ięcej daiącemu przez  pub l iczną  l i ­
cytacją sprzedane  zostaną .—  K .  C a rb o lc w sk i  K . l . G .

P raw n ie  zaięte ru ch o m o śc i , iako to : Kózko poli-  
tu row ane  , K o m o d a ,  Sofa i t . p .  t u  w W arszaw ie  na 
T a rg u  publicznym Grzybow ski zwanym , w d n iu  18 
m. i r .  b. o godzinie 3ej z p o łu d n ia  za gotowe p ien ią ­
dze więcej daiąoemu sprzedane  zostaną.—  I i .  (Jar-  
b&lewski,  K . T .  G, W . M,

K to  żąda  osoby zdatnej i opa trzonej  w dostateczne 
*  świadectwa na M U R G R A B IE G O , n jech  raczy z g ło ­

sić się p o d  Nr 1472 jłrzy ul cy Śliskiej.
Są do sprzedan ia .  1) BR Y C ZK A  do p o d ro ż y  na 

rysorach, skurą  p *ita, m a ło  używ ana ,  z walizą.  2)  
K O C Z  ciemno zie lony, m ało  używ any  na iednego lub 
pa rę  k o n i . 3) K O C Ż  koloru  b runa tnego  na cztery
osoby, m ało  używany  z waliza . 4) Pa ru  KONI mie-
r zy n ,  karych z Ghomontami Rossyjskicmi,  dowiedzieć 
si<i m ożna  u  W łaśc ic ie la  domu p rz y < ulicy M uranow- 
skiej Nr 2193.

P o d p isan y  iniawszy sobie przez  P a n a  Artemicgo 
Solotroff  Koinmissanta D om u Handlowego w M o­
skwie zapewnioną pożyczkę  w ilości z łp :  1500, p o d ­
p isa łem  pod  d. 3 b. m. W E X E L  na takowa Sum- 
me z łp :  15vd, z term inem  iedno miesięcznym, tenże 
jednak  nie wyliczywszy żadnej w a lu ty  W'exel t e n  
zatrzym uie  wyniósłszy  się z Stancji  moiej w k tó re j  
p rzez  lat k i lka  mieszkał.  Ostrzegam tedy  Szano­
wną Publiczność ,  aby  W e s lu  iegoż żaden nie na ­
b y w a ł  gdyż  naw et  k u  odzyskan iu  takow ego Proces  
rozpoczę ty  inż zos ta ł ,  —  Borkow dn ia  10 M arca
1830 roku .  —  L u d w i k  B a c h .

R oku  1830 d n i a l S M a r c a  o godzinie  tOtej z rana  
w dom u p rzy  u l icy  Nowy Ś w ia t  N r  1267, P ła szcz  
g rana tow y  sukienny, F r a k  czarny, P a n ta l jony  suk ien ­
n e ,  Pan lal jon  o Gciu oktawach p rzez  publiczną  L icy­
tac ją  za z ap ła tą  go tow izną  więcej daiącemu sp rze ­
dane zostaną. —  W ojc iech  R u c i ń s k i  K .

K to  po trzebu ie  do jnaiecia PA N T A L JO N  o Gciu 
ok taw ach  i dobry  w ton ie ,  raczy przysłać  swój A- 
d res  do D ru k a rn i  K u r je ra  W arszawskiego, 
f r i -pN a  U kra inę  n iedaleko od miast Berdyczowa, 

Kiiowa i Humania dla założenia  fabryki  na wsi 
po t  — e b n e i n i  są nas tępu iacy  fabrykanci.  1) F a b r y ­
k a n t  S u k n a .  2) F a b r y k a n t  n to d ó w  C h em iczn ych .  
3 )  F a b r y k a n t  P łó t n a .  'K a ż d y  7.tych  fabrykan tów  
pow in ien  mieć k a p i ta łu  sw ego  przynajm nie j  D uka­
tó w  200, aby m ó g ł  należeć do w sp ó łk i  w z ak ład a ­
n iu  fabryk.  O dalszych w arunkach  może się urn ó- 
tvić z osobą teraz  p rz y  u l icy  Sto Krzyzkiej  N r l 3 . , 0  
ca  dole tnieszkaiącą, a od  dnia  11 K w ie tn ia  r .  b, 
na  u l icy  S to  Jeskiej p o d  N r  1773 mieszkać maiacąt 
zas tać  można każdego dn ia  z  rana  o godzinie  7mej 
lu b  o l e j  po p o łu d n iu ,

S tarozakonny  Abraham  TTerszkowicz Glas,  zagu­
b iwszy K S IĄ Ż K Ę  SŁ U Ż B O W Ą , uprasza  znalazcy 
O oddanie  takowej do Bióra K o n tro l l i  S łużących ;  
poniew aż  U rząd  M u n i c y p a l n y  M. S. W arszaw y  uc­
i n a ł  tokow ą  za nieważną-

W  dom u narożnym  przeciwko Kościo ła  Panhea 
Jjakrnincntek na T a rg u  Nowego Miasta pod Nr 345, 
S K L E P  z SZYNKÓW NI Ą,  PO M IE S Z K A N IE M , c a ł ­
kowicie lub c z ą s t k o w o  do wynaięcia  od  W ie lk ie j  
Nocy. Inform acja  u  W łaśc ic ie la  p rz y u l ip y  Nalew­
ki pod N r  2255.

DOBRA Z IE M S K IE  w W oiew ództw ie  Sandom ier­
skiem, są do sprzedania  lub zamiany za Dom w W a r ­
szawie,  albo zadz ierżawienia  na lat  kilka; dalszą
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w ia d o m o ś ć -p rz y  u l i c y  K o z ie j  w  d o m u  K r  1824 w  ćfzie* 
d z in c u  n a  I m  p i ę t r z e  w  K o r p u s i e  u  t a m e c z n e g o  
L o k a t  ora*

K O C Z O fc R Y K  n o w y  m -zed o w n ie  zfencTo v\;any, ie s t  
d o s p rz e d a n i . t  z w o ln e j  r ę k i , i n f o r m a c j a  p r z y  u l i c y  Po- ' 
iezuickiej p o d  N r  72 na  d r u g i e n i  p i ę t r z e  o d  f ro n tu .  
T a k o ż  O R G A N Y  w  guśc ie  p o z y te w k i  są do  s p r z e ­
d a n ia ,  in fo rm a c ja  p r z y  u l i c y  L e sz n o  p o d  N r  708 i  
0 ,  u  W ł a ś c i c i e l a  te g o  dom u*

W  P a w i lo n i e  P a ł a c u  o d  u l i c y  K r a k o w s k ie g o  P r z e ­
d m ieśc ia  p o d  N r  n a  d o le ,  n a  p r z e c i w k o  Pałacu:  
N a m ie s tn ik o w s k ie g o , .  i e s t  do  n a i ę c i a '  o d  Sgo“ J a n a  r* 
b .  1830,. S K L E P  o b s z e rn y  (n a  t e r a z  m iesz czący  
p r z e f o r s z t o w a n y  S k l e p i k  i J z b e  m ie s z k a ln ą )  p r z y  
t e in  m ie s z k a n ie  z 2 c h  Pokoi,* K u c h n i ,  P i w n i c y  i 
D r w a l n i  z ł o z o n e ,  loka l  t e n  i e s t  d o g o d n y  n a  za ło*  
Lenie  H a n d l u  W i n n e g o  i  K o r z e n n e g o  lu b  i n n e g o ,  
a lb o  n a  S k ł a d  b e z p ie c z n y .  Ż y c z ą c y m  w id z i e ć  v t e n  
l o k a l ,  P i s a r z  P a ł a c u  o k a ż e  i o• t r a k to w a n ie  do  haj-^ 
m u  p o in fo rm u je ^

K U Ź N IA  z P o m ie s z k a n ie m 1, P i w n i c ą ,  G ó rą  d la  lu-* 
d z i  i  W ę g l a r n i ą ’, ie s t  do  w y n a ie c ia  o d  S. J a n a  p r z y  
u l i c y  Pc/dw af  p o d  N r  500  L i t :  C .  w d o m u  K r o k o w ­
s k ic h .  I n fo r m a c ja  na  K a n o n j i  pod  N r  82*

T r a n s p o r t  D R Z E W A  B U K S Z P A N O W E G O  1 P E R ­
Ł O W E J  M A C IC Y  n a d s z e d ł  do  S k ł a d u  M a t e r j a ł ó w  
A p t e c z n y c h ,  F a r b  M a la r s k ic h  i T o w a r ó w  K o Io n ja D  
f i  veil A. F* G al ie  p r z e c iw  OO. R e fo r m a tó w  N r  467 
L '  B. p r z y  u l i c y  S e n a to r s k i e j -  Cena* F o r n i r ó w  
M a h o n i o w y c h  w  ty m ż e  S k ł a d z i e  z i u z o n ą  z o s t a ł a  o 
£ 5  p r o c e n ta  ,

P o t r z eb u i ą c  na czas postu S i edz i ,  k a p o w a ł e m  
t ako we  w znaczn i e j szych  i lościach# Z d a rz a ł o  
uii s i ę  iż w n i e k t ó r y c h  miejs cach zna jdowa ły  
sig be cz k i  t y c h ż e ,  n ie  t ak  n a p e łn i o n e ,  l ub  nie 
w t ak im g a t u n k u  iak na l eżało;  kupt i iąc  tak da w ­
niej  i ak  i w i ym ro k u  pa r t je  ś l edz i  w h an d lu  
p r z y  u l i cy  Sto Jai iskiej  p o d  Nb 2 obok  Z a m ­
ku  pod  zn ak i e m  Wi e l o ry ba ,  p r z e k o n a ł e m  się 
i#, zawsze  wszy s tk i e ’ beozk i  b y ł y  p e ł n e ,  i n i e ­
na ru sz one ,  o raz  wdobry in  g a tu n k u ,  co d la  wiado­
mośc i  po t r zeb u j ąc yc h  t ego a r t y k u łu ,  n in i e j s zem 
o*naj t nuiąc  t enż e  h a n d e l  on y m pol ecam.  /-*. Oby­
w a te l  W o ie i P o d la s k ie g o .

KAPELUSZE SŁOMKOWE.  — W  nowo założo­
nej w roku zeszłym Fabryce Kapelttszów Słomko­

w y c h  Jerttgo Łoth, p r z y  u l i c y  E le k to r a l n e j  K r  795 
n a  r o g u  p r z e c iw  B a n k u  P o l s k i e g o . znnj’d u ie  się z n a ­
c z n y  zap as  K a p e lu s z y  S ło m k o w y c h  w  n a jn o w s z y m  i 
n a jg u s tó w n ie js z y in  k s z t a ł c i e  z F r ą n c u ż k i c h ,  A n g i e l ­
sk ic h  i S z w a jc a r s k ic h  p le c io n e k  w y r a b ia n y c h ,  za co- 
ń e  u m ia r k o w a n ą  do  p r z e d a n ia .  /W ie k s ż e  o b s ta ł  u n ­
ici t a k  n a  P r o w in c j ą  SakoteS  i za  G ra n ic ę  K r ó l e ­
s tw a ,  z n a jw ię k s z ą  a k u ra t r .o ś c ią  w y k o n a n e  b ę d ą .

U r z ą d  M u n i c y p a ' l u y  M . S .  W a r s z a w y .
P o d a ią c  do  w iad o m o śc i  p u b l ic z n e j  że  n a s tę p u ią c e  

b i l e ty  z a s ta w n e  lo m b a r d o w e  ia k o  t o :
N r  10 ,856  n a  z łp : '  30. —  N r  12 ,443  na  z i p :  540.
ii 10,478 a a 70, — a 12,088 i i a 80.
11 10,849 a ' i i 50. — a 9,115 ii ii 50.
i i 9,114 a a 120. — a 8,245 a ii 150.
ii 37 G i i a 50. — i i 9,387 H i i 110.
ii 8,063 i i a 120. — i y 8-,S64 a a  t 180.
11 8,865

9,342
a a 300. —̂ i i S,S66 a a 50.

ii ii a 108. — a 11,817 i i iT 40.
P o s ia d a c z o m  ty c h ż e  z a g i n ę ł y ,  w z y w a  k a ż d e g o  w c z y ­
ich  r ę k u  t a k o w e  z ń a jd o w a ć b y  się m o g ły ,  a ż e b y  w  p r z e ­
c iąg u  sześc iu  t y g o d n i  od  d a ty  a n a jd a le j  do  d n ia  19, 
K w i e t n i a  r .  b .  do  D y re k c j i  L o m b a r d u  M iasta  S t o ł e ­
c z n e g o  W a r s z a w y  w  R a tu s z u  G łó w n y m  p r z y  u l icy  S e ­
n a to r s k i e j  p o s ie d z e n ia  sw e o d b y w a ią e e j  z g ł o s i ł  się i 
p r a w o  p o s ia d a n ia  o n y c h  u d o w o d n i ł ,  p o  u p ł y nieniw 
b o w ie m  t e r m in u  w y ż e j  o z n a c z o n e g o  n o w e  b i l e ty  z a ­
s ta w n e  w miejsce Z ag u b io n y c h  i f a n ty  w z a s ta w ie  b ę ­
d ące  t y m  i e d y n ie  o so b o m  za  o p ł a c e n ie m  p r z y p a d a ­
jących- n a l e ż y to ś c ł  w y d a n e  z o s ta n ą  , k t ó r y c h  n a z w i ­
sk a  w  K s ięgach  D y r e k c j i  L o m b a r d u  są zap is a n e .  —  
W  W a r s z a w ie  d n ia  7 M a rc a  1830 r.  —-R a d c a  S t a ­
nu P r e z y d e n t  I V o j d a — S e k r :  J ln y  G . ^ J a h o i k o w s k i .

P o t r z e b n a  ie s t  n a  P r o w in c ją  S Ł U Ż Ą C A  N I E M ­
K A  do  D z ie c i ,  w  ś r e d n im  w i e k u ,  z d o b r e m i  Ś w ia ­
d e c tw a m i ;  w ia d o m o ś ć  p r z y  n l i c y  K o z ie j  w  d o m u  
Z a ie z d n y m  n i e g d y ś F a l i n i e g o N r ?  o b o k P . B rz e z iń s k ie j .

P o d  K r  1347 L i t :  A. p r z y  u l i c y  M a z o w ie c k ie j ,  
i e s t  do  n a b y c ia  K O N SE-N S s t a ry  do  P i w a  i W ó d e k ,  
t u d z i e ż  B I L L A R D i c a ł e  S z y n k o w n e  G o s p o d a rs tw o .

F a b r y k a ,  Z A P A L p K  C H E M I C Z N Y C H  p r z y  u l i c y  t 
t l a n i e lo w ić z o w s k ie j  N r  615 ,  w id z i  s ię  b y ć  powodOWa- 
uią p o w tó r n i e  ośw iad c z y ć ,  iż  n ie  l e k k ie  p o r u s z e n ie  M a s -  
syjw f la szec zce ,  l e c z  m a ł e  u d e r z e n i e  i1 s p i e s z n e  w y d o ­
b y c ie  p o t r z e b ń e m  ie s t  do p e w n e g o  z a p a len ia  się d r ż a -  
ł e c z k i . .  S k o ro  tylko '( laszecztki  W c i e p ł e m  i su c h em  a 
n ic  z b y t  z im n e m  m ie j sc u  p rz e c h o w y w  ane z o s t a h ą ,  n i k t  
o d o b r o c i  w y r o b k u  t e g o  p o w ą tp i e w a ć  n i e  b ę d z i e  i k a » -
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dy przyzna  ?.c to iest najtańszy 1 najdogodniejszy  spo­
sób prędk iego  uzyskania  ognia,  D agadzaiąc  życze­
niom licznie  ząpytuiących się ażeby flpszeczki i z ap a łk i  
w wygodnych puszkach przechowywać można, zaopa­
t r zy ła  się F ab ry k a  w blaszane lakierowane puszeczki 
różnego ko loru  i k sz ta ł tu  k tóre  po  cenie iak najum iar-  
kowańszcj na sprzedaż wystawione ma, W Fabryce  
iąko i w składach wiadomych kosztuie  czerwOno la­
kierow ana flaszcczka groszy 20. Paczka  zapa łek  za- 
wieraiąca  szttjk 1,000, z ł :  1;  ' s z tu k  100, gr:  5. D la  
kupuiącycli  (v par tjach  zapewnia  się p rzy zw o ity  Ra-, 
ba t t .  Nadto uprasza  się o obsta lunki zProw inc ji  franko.

W  Kamienicy  p rz y  ulicy Franciszkańskiej pod  Nr 
1794 Kit: A. są do najęcia od  W ie lk ie j  Nocy 4r> 
P O K O IĘ  z K U C H N IĄ  na Im  p ię t rze  od fron tu  
S K L E P  z P O K O IE M  na dole, 4 r y P O K O IE  na p a r­
te rze  w Officynach i 3 P O K O IE  z A L K IE R Z E M  
w korpusie  od t y łu  na p a r te rze .  In form acja  u  W ł a ­
ściciela w tym że  domu na lin  p ię t rze  mieszkającego.

K to b y  m ia ł  do zbycia lub wynaięcia  I II l .L  ARD 
z rekwizy tam i,  zechęe się zgłosić pod Nr 103 p rzy  
ulicy Nowomiejskie j w p r o s t  Podw ala  do K aw iarn i  
pod  znakiem Kawa Pe tersburska .

K Ą P I E L E  w E M S. Osoby' życzące wcześnie za­
mówić mieszkania i kąpie le  w E m s ,  racz .fżgłosie  się 
do JP .  George  In ten d e n ta  tego  zak ład u .  W W isbade 
15 Stycznia  1830. Kancellarja  Dyrekcji  Jenera inej .

U Ogrodników Braci Leffler  w Hotelu  L ipsk im  
pod Nr 21 Stancji ,  przy  u l icy  Bielańskiej,  można 
dosthć różnych  NASION O G R O D O W Y C H , a mia­
nowicie  Kwiatowych nasion, Cebul k w ia to w y /h  
Holen: zbiór Róż tak  zwanych f rauenderfcr  i G q- 
źdików w  ablegrach, oraz D rzew  fruk tow ych  i K rz e ­
wów różnych.

P o d  Nr 90 p rzy  u l icy  Dziekan ja obok Fary  i Zam­
ku są do sprzedania  2 F O T E L E ,  KA NAPA i 12 
K R Z E S E Ł ,  mahoniowo piram idowych now ego-fa­
sonu nieużywanych; oraz Ś L E D Z I  świeżo p rzyby­
ł y c h  Holenderskich , w p ó ł  i ca łych Aebtelkach za  
pomierną cenę.

POSSESSJA w W arszaw ie  p rz y  u l icy  Chmielnej 
pod  Nr 1523 po łożona ,  z 3ch Domów drewnianych.  
P iek arn i  murowanej,  Spichrza  drewnianego, W o zo ­
w ni ,  D rw aln i ,  4ch Kom órek ,  Sta jn i ,  P a rk a n u ,  O- 
g io d u  składnią ca się, do n iele tnich Maków należą- 
oa, przez  Budowniczego Hoffmana na z łp :  13,447? 
otaxorvana w dn iu  29 Marca r.  b. o g o d z :  4 z p o ł u ­
dnia  iako term inie  do stanowczego przysądzen ia

wyznaczonym, w miejscu posiedzeń T r y b u n a łu  Cy­
wilnego W twa Mazow ieckiego w W arszawie przy  
ul icy  D ług ie j  pod Nr 549 przed, W .  Kreczonowi- 
czetn Sędzią ,  w S k u te k  uchwały  R ady Familijnej 
na  dniu 27 Stycznia 1830 r .  nastąpionej a przez 
W y r o k  T ry b u n a łu  na dn iu  G Marca 1830 r.  za tw ier­
dzony, sprzedaną  zostanie. Licytacja  rozpoczynaj  
się będzie  o d 2 / ’3 części T axy ,  mianow icie od sum-, 
my z łp :  8,904 gr: 20. W arunki  przejrzane  byd 
mogą u - W .  Greffkowicza P isarza  T ry b u n a łu ,  t u ­
dzież  u W ilkoszcwskiego Mecenasa w R ynku  Nowe­
go Miasta pod Nr 324 mieszkającego.

S tarożakonny  Jcyk  Szlaina Po lan ,  zagubiwszy 
K S IĄ Ż K Ę  LEG ITY M A C Y JN Ą , uprasza  znalazcy o 
oddanie takowej do Biura Biletów Żydowskich* 
ponieważ U rząd  Municypalny M. S. W arszaw y  u -  
z u a ł  takową za niew ażną ,

Niżej podpisana tnam zaszczyt uwiadomić i n te r s - '  
towaną  Publiczność  a mianowicie : osoby k tóre  ra­
czy ły  zaszczycać zaufaniem swoiem ś. p. Ignacego  

■ BOBE Męża moiego, iż W arsz ta t  Kotlarski tegoż ,  
t u  w W arszaw ie  p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nr 597 
Łez żadnej odmiany, u t rzym uię  i nadal u t rzy m y ­
wać będę ,  maiąc L u d z i  przez ś. p. nieboszczyka 
męża mego dobrze usposobionych, przy jm uję  wszel­
kiego rodzaiu  zamówienia na robotę  K otlarską  w ię ­
kszą i mniejszą, a p p a ia ty  gorzelniane i t . p .  r ę c z ą c !  
z tąż  samą akuratnośc ią  i t rw a łością  iak dotąd , ę a 
przysz łość ,  rzeczone w yroby  odznaczać się l ę i ą ^  
mniejszej robo ty  można każdego  czasu dostać g o to ­
wej w z w y ż  wspomnionein m ieszkan iu .— Józefa  />’ obe.

W  dalszym ciągu uwiadamia się iż . w zamiarze 
w yprzedan ia  zapasu W IN  za eene najumiarkow.tu­
szą za t ak ą  bowiem iak z miejsca sprowadzone ltosz- 
tu ią ,  z łożono  na sprzedaż w Sklepie Ubogich W in a  
w gatunkach i cenie iak następuie: Reńskie z roku  
1822, kliedenshejmer, Hohhejmer,  M arkebruner ,  b u ­
te lk a  po z ł:  5, z r  1825. M arkebruner ,  Hokhejmer 
L iebfraum itch  po z ł :  Ą, Reńskie,  czerwone Ausmans- 
ltauser po z ł :  Ą, Hermitage wT>utelkach z miejsca 
sprowadzone, p ierw szy  ga tungk*bute lka  z ł:  13, d r u ­
gi ga tunek  z ł:  11, St: Ju l ien  but:  z ł :  3 , g r  10, Mej- 
n ischer  A u s b r .c h  czerwone bu t :  z ł:  4, Węgierski*, 
t łu s te  but:  z ł :  3, gr: 15, 'W ęgiersk ie  stare but:  z ł :  10, 
W in a  W ęg ie rsk icd o  K ap k i  but:  z ł :  12, p u ł  bu te l :  
z ł:  6, Szampańskie dobre bu t:  po z ł :  11.

T E A T R  NA R O D O W Y . Ju t ro  na żądanie  Orygi:  
Korne: P r z y ia c i e l e  i Korne: Ope: S z k o d a  W ą s ó w .


